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Na taki Ruch czekaliśmy od 
początku sezonu, czyli bez 
mała dwa miesiące. „Nie-
biescy” w ciągu sześciu dni 
(22-28 września) rozegrali 
trzy bardzo ważne mecze 
i wszystkie wygrali. Poko-
nanie przy Cichej, po do-
grywce, kieleckiej Korony 
dało promocję do ćwierćfi-
nału Pucharu Polski.

Z kolei zwycięstwo z Zagłę-
biem Lubin u siebie i podbi-
cie twierdzy Podbeskidzia w 
Bielsku-Białej zaowocowało 
sześcioma „oczkami” w lidze. 
Wicemistrzowie Polski odbili 
się od dna i rozpoczęli ostry 
marsz w górę ligowej tabeli. 
Skrócili też znacznie dystans 
do liderującego w ekstrakla-
sie Widzewa Łódź i miejsc 
„na pudle”. 

Po długim okresie stagnacji 
dyspozycja zespołu wykazuje 
dynamiczną tendencję zwyż-
kową. Znów regularnie tra-
fia do bramki przeciwników 
Arkadiusz Piech, przełamał 
się po dwudziestu meczach 
„milczenia” Maciej Jankowski, 
„odzyskany” został dla Ruchu, 
Jakub Smektała. Śmiało więc 
można powiedzieć, że był to 
wielki tydzień czternastokrot-
nych mistrzów Polski. 

Nic dziwnego, że w Chorzo-
wie powiało optymizmem. 
Odżyły nadzieje kibiców na 
powtórzenie dobrego wyni-
ku z poprzednich rozgrywek, 
a apetyty naszych fanów 
współgrają z oczekiwaniami 
klubowych działaczy i sztabu 
szkoleniowego.
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wieści z klubu

SZYBKA PIŁKA wielki tydzień
Ruszyliśmy wreszcie do przodu, ale 
dobre wyniki, to my dopiero chcemy 
mieć! – zapewnił trener Jacek Zieliń-
ski, choć jednocześnie podkreślił, że 
dla podtrzymania tendencji zwyżko-
wych konieczne jest zwycięstwo nad 
„Górnikami” z Bełchatowa.

To scenariusz jednak jak najbardziej 
realny do spełnienia, ponieważ jede-
nastka spod znaku węgla brunatnego 
spisuje się w bieżących rozgrywkach 
nie najlepiej, a  na wyniki zespołu 
wpływa sytuacja organizacyjna stabil-

nego do tej pory klubu, którym opie-
kowali się możni sponsorzy wywo-
dzący się ze spółek skarbu państwa. 
Przed sezonem koncern PGE ogłosił, 
że zaprzestaje dalszego finansowa-
nia klubu, działaczom ledwie udało 
się dopiąć niewielki budżet klubu. La-
tem odeszło też z zespołu, z różnych 
zresztą przyczyn, kilku podstawo-
wych zawodników. Fonfara, Popek, 
Sapela z  zarzutami korupcyjnymi, 
Marcin Żewłakow i  Filip Modelski - 
po skończeniu się ich kontraktów. 
„Żewłak” odszedł do Korony Kielce, 

„Model” do  „Jagi”. Utalentowana 
młodzież wspierana rutyniarzami 
– Kamilem Kosowskim, Tomaszem 
Wróblem, Maciejem Szmatiukiem, 
czy byłym kapitanem Ruchu Grzego-
rzem Baranem, nie unosi jak na razie 
ciężaru ekstraklasy. Niedawno za 
brak wyników głową zapłacił trener 
Kamil Kiereś. Zastąpił go tymczasowo 
Jan Złomańczuk, który poprowadził 
zespół w  ostatnim, zremisowanym 
1:1 spotkaniu z Koroną Kielce i praw-
dopodobnie poprowadzi też bełcha-
towian w Chorzowie.

Jacek Zieliński
trener Ruchu Chorzów

kontynuacja ze strony 1

wstęp

bez cienia  
lekceważenia
Po zwycięstwie z Podbeskidziem w Bielsku-Białej trener 
Jacek Zieliński był oczywiście bardzo zadowolony z wy-
niku, nie ukrywał jednak, że zespół musi wyeliminować 
błędy, jeśli chce myśleć o zajęciu wysokiego miejsca w  ta-
beli. Miał na myśli głównie powtarzającą się w poprzed-
nich meczach sytuację, że Ruch pierwszy traci bramki. 

Podkreślał też, że dopiero 
trzy punkty z Bełchatowem 
przyniosą pełną satysfakcję 
i  będą podstawą do pełne-
go optymizmu przed dalszą 
częścią sezonu. – Piątkowy 
mecz z Bełchatowem pod-
sumuje pewien etap mojej 
pracy z  drużyną. Zaczyna-
liśmy w trakcie poprzedniej 
reprezentacyjnej przerwy 
i kończymy tę serię meczów 
przed kolejną przerwą na 
kadrę. Dlatego właśnie spo-
tkanie z  Bełchatowem jest 
dla nas tak ważne.

Można się obawiać potyczki 
z zespołem, który w tym 
sezonie spisuje się grubo 
poniżej oczekiwań?
- Trzeba sobie szczerze 
powiedzieć, że gra bełcha-
towskich „Górników” jest 
zdecydowanie lepsza, niż 
ich miejsce w  tabeli. Tra-
cą punkty, choć naprawdę 
nie grają źle, a momentami 
pokazują bardzo ciekawą 
piłkę. Musimy podejść do 
tego meczu na maksymal-
nej koncentracji, bez cienia 
lekceważenia.

Jakie są atuty jedenastki z Bełchatowa?
- Bardzo dobrze wykonują stałe fragmenty gry i na to będę 
uczulał mój zespół. Bardzo silna jest druga linia z Kamilem 
Kosowskim i Tomaszem Wróblem na czele. Oni prowadzą 
grę zespołu, są motorem napędowym poczynań drużyny.

Ruch prezentował w ostatnich meczach ofensywny styl gry. 
W piątek można się spodziewać, że „Niebiescy” zaatakują 
ostro gości od pierwszej minuty?
- Możliwe są różne warianty naszej gry, ale z pewnością 
chcemy grać taką piłkę. Widowiskową, otwartą i skutecz-
ną. Chłopcy po kilku udanych występach nabrali pewności 
siebie. Wierzę, że pokażą na co ich stać także w najbliż-
szym meczu.

Panu pojedynki z brunatnymi „Górnikami” zapadły w jakiś 
szczególny sposób w pamięci?
- Wiele meczów grało się z Bełchatowem, ale szczególnie 
zapamiętałem jeden. Gdy byłem jeszcze zawodnikiem, to 
graliśmy z Siarką Tarnobrzeg baraż o awans do drugiej ligi 
właśnie z Bełchatowem. I wygraliśmy go! To zamierzchłe 
czasy, ale wspomnienie bardzo sympatyczne nawet po tylu 
latach.

Możliwe są 
różne warianty 
naszej gry,  
ale z 
pewnością 
chcemy grać 
taką piłkę. 
Widowiskową, 
otwartą  
i skuteczną. 
Chłopcy po 
kilku udanych 
występach 
nabrali 
pewności 
siebie. 

100%Hotele

Dzwon na trwogę rywali
Nie mam nic przeciw 
temu, żeby Niebiescy tracili 
pierwsi bramkę w każdym 
meczu, o ile oczywiście 
będą tak sprawnie odrabiać 
straty, jak to miało miejsce 
we wszystkich dotych-
czasowych meczach pod 
wodzą Jacka Zielińskiego. 
Real Madryt w ubiegłym 
sezonie też tak wygrywał 
całe serie spotkań – dopiero 
po przyjęciu „dzwona” od 
przeciwnika, Galacticos brali 
się do roboty. Ta szalona 
maniera kształtuje charakter 
drużyny, ponadto wymaga 
używania ataku pozycyjne-
go, a w polskich warunkach 
taką umiejętność posiadają 
tylko najlepsze teamy. Co 
tydzień udanie gonimy 
wynik, a to jest dobra 
wróżba na dalszą część 
sezonu, w którym od pierw-
szych kolejek też musimy 
nadrabiać zaległości. Jeśli 
po takim falstarcie uda się 
skończyć jesień „na pudle”, 

będziemy mogli  postrzegać 
Ruch jako faworyta do koń-
cowego tryumfu. W meczu 
z Bełchatowem lekko nie 
będzie, bo to bodaj pierwsze 
spotkanie, w którym Niebie-
scy wystąpią w roli zdecy-
dowanego faworyta. Zatem 
przygotowanie mentalne 
będzie tym razem bardzo 
istotne – to kolejny test dla 
szkoleniowca: jak dotrzeć do 
psychiki zawodników, żeby 
nie zgubiła ich nadmierna 
pewność siebie, a pozycja 
murowanego faworyta nie 
sparaliżowała na boisku? 
Pamiętamy, że w tym roku 
mistrzostwo Polski uciekło 
nam właśnie w meczach, 
w których Ruch był pew-
niakiem (remisy u siebie 
z ŁKSem i Podbeski-
dziem). Tyle, że w tamtych 
spotkaniach Niebieskich 
usypiało prowadzenie, co 
tej jesieni jeszcze się zdarzyć 
nie mogło. Strata bramki do 
cwana metoda – w Ekstra-

klasie większość zespołów 
po zdobyciu gola uznaje, że 
plan został wykonany, teraz 
wystarczy wykopywać piłkę 
w trybuny i przetrwać do 
końcowego gwizdka. Wtedy 
właśnie nasi piłkarze mają 
czas i miejsce, żeby kombina-
cyjną grą osiągnąć cel. Dziś 
przydałoby się podreperować 
konto bramkowe, bo zwłasz-
cza po bęckach w Poznaniu 
mamy wciąż fatalny stosunek 
goli zdobytych i straconych. 
Marzy mi się zatem wynik 
4:1, ale, by nie być pazer-
nym, typuję 3:1. Droga do 
górnej połówki tabeli stoi 
otworem. Jako kibica śląskiej 
piłki szczególnie cieszy mnie 
fakt, że w tej górnej połówce 
zadomowiły się kluby z Gli-
wic i Zabrza. Wygląda na 
to, że mecze derbowe będą 
w tym sezonie meczami na 
szczycie. Ale to na deser, 
tymczasem należy się so-
lidnie rozprawić z rywalem 
pomniejszym.

Futbolandia  
i Niebieski WF

Piłka nożna to świetna za-
bawa i  ogromne emocje, 
które można przeżywać na 
stadionie – przekonywali   
w  minioną środę podopiecz-
nych przedszkola numer 
11 w  Chorzowie były kapi-
tan „Niebieskich” Wojciech 
Grzyb i  zawodnicy I  druży-
ny : Marcin Kikut i  Grze-
gorz Kuświk.  Odwiedziny 
w  przedszkolu to element 
projektu Futbolandia reali-
zowanego wspólnie z  cho-
rzowskim magistratem w  ra-
mach kampanii promującej 
piłkę nożną „W  Chorzowie 
wszystko gra”.  Maluchy star-
towały w  konkursie strzałów 
na bramkę i  w  wyścigu rzę-
dów, a  na koniec zajęć roze-
grały mini mecz. Futbolandia, 
to nie jedyna akcja projektu 
„W Chorzowie wszystko gra”. 
Boczne boisko przy Cichej 
odwiedzają starsi amatorzy 
futbolu, którzy biorą udział 
w oryginalnych zajęciach wy-
chowania fizycznego prowa-
dzonych przez zawodników 
I drużyny. We wtorek siedzi-
bę Ruchu odwiedzili ucznio-

wie Zespołu Szkół Technicz-
nych i  Ogólnokształcących 
nr 1 w  Chorzowie, a  w  rolę 
nauczycieli wcielili się Mar-
cin Malinowski i Michal Pe-
skovic.

Arkadiusz Piech 
w kadrze

Selekcjoner reprezentacji Pol-
ski Waldemar Fornalik powo-
łał napastnika „Niebieskich” 
na zgrupowanie, w  trakcie 
którego zostaną rozegrane 
dwa pojedynki: mecz kontro-
lny z RPA, który zaplanowa-
no na 12 października i  spo-
tkanie w  ramach eliminacji 
do Mistrzostw Świata, które 
zostanie rozegrane 4 dni póź-
niej. Obydwie konfrontacje 
Biało - Czerwonych będzie 
można śledzić z  trybun Sta-
dionu Narodowego. 
- Każdy ambitny sportowiec 
marzy o  grze w  reprezenta-
cji, dlatego bardzo się cieszę 
i jestem niezwykle wdzięczny 
trenerowi, że po raz kolejny 
dał mi szansę. Mogę obie-
cać, że będę ciężko pracował 
i  zrobię wszystko, aby jej nie 
zmarnować – podkreśla Ar-
kadiusz Piech.

PRESSPEKT
W Y D A W N I C T W O

felieton na rozgrzewkę
Wojciech Kuczok
Pisarz, scenarzysta, laureat Paszportu Polityki 
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zespół jest najważniejszy
Musimy wygrywać, aby dogonić czołówkę tabeli. Zrobimy wszystko, aby po meczu z Bełchatowem cieszyć się  
z kolejnego zwycięstwa – zapewnia napastnik „Niebieskich” Maciej Jankowski.

z klubu

jak radzili sobie juniorzy

 ostatni mecz
PODBESKIDZIE B-B – RUCH CHORZÓW

1-2 (1-0) 
1-0 - Demjan, 16 min

1-1 - Jankowski, 68 min
1-2 - Piech, 84 min

Podbeskidzie: Bąk - Sokołowski, Piter-Buczko, 
Byrtek, Król - Sacha (64. P. Malinowski), Łatka, 
Koman (82. Cohen), Chmiel - Demjan, Adamek 
(54. Pawela). Trener Robert Kasperczyk. 
 
Ruch: Pesković - Kikut, Stawarczyk, Sadlok, 
Szyndrowski - Smektała (60. Jankowski), M. Mali-
nowski, Straka (62. Starzyński), Zieńczuk - Szultes, 
Piech (88. Djokić). Trener Jacek Zieliński. 
 
Żółte kartki: Sokołowski, Chmiel, Koman. 
Sędziował Marcin Borski (Warszawa). 
Widzów: 3300.

Nie zwalnia tempa nasza drużyna ze Śląskiej Ligi Juniorów Starszych. 
W ostatnich dwóch kolejkach odniosła kolejne zwycięstwa.

W tym to najbardziej  prestiżo-
we z Górnikiem Zabrze. Brawa 
należą się również drużynie z 
Młode Ekstraklasy, która zaczę-
ła regularnie punktować.

Po dwóch dramatycznych, cie-
kawych spotkaniach wzbogaciła 
swój dorobek o komplet punk-
tów. Gorzej radzą sobie zawod-
nicy ze Śląskiej Ligi Juniorów 
Młodszych, którzy przegrali ze 

Stadionem Chorzów i Energe-
tykiem ROW Rybnik.

Młoda Ekstraklasa
23 września
Zagłębie Lubin – Ruch Chorzów 0-1 
(0-1)
0-1 - Flis, 17 min (rzut karny)
Ruch: Kamiński – Konczkowski, 
Staszowski, Lewiński, Dziedzic 
- Kwiatkowski, Wleciałowski, 
Otręba, Rybczak – Flis, Stani-

sławski (85. Węgrzyn). Trener 
Ireneusz Psykała
29 września
Ruch Chorzów – Podbeskidzie Biel-
sko-Biała 3-2(2-1)
0-1 - Szczęsny, 9 min
1-1 - Janoszka, 31 min
2-1 - Kwiatkowski, 39 min
2-2 - Reiman, 62 min
3-2 - Kwiatkowski, 86 min
Ruch: Lech - Staszowski, Lewiń-
ski, Dziedzic, Konczkowski,   – 

Otręba,  Włodyka, Lisowski( 67. 
Lipski), Flis (88. Wleciałowski), 
Janoszka(33. Stanisławski) – 
Kwiatkowski. Trener Ireneusz 
Psykała.

Śląska Liga Juniorów 
Starszych
23 września
Górnik Zabrze - Ruch Chorzów 1-2 
(0-2)
0-1 - Włodyka, 3 min
0-2 - Mularczyk, 25 min
1-2 - zawodnik Górnik, 81 min
Ruch: Lech - Grzybowski, Szal, 
Komor, Siebert - Molek, Urbań-
czyk, Lipski - Mularczyk (68. 
Bembenek), Szymański, Wło-

dyka (46. Wleciałowski). Trener 
Karol Michalski.
Ruch Chorzów - Góral Żywiec 
2-0 (0-0)
1-0 - Gąkiewicz, 60 min
2-0 - Mularczyk, 65 min
Ruch: Kosiorek – Grzybowski, 
Szal, Komor, Siebert – Lipski 
(58. Węgrzyn), Molek (88. Bo-
brek), Urbańczyk, Mularczyk 
– Gąkiewicz (66. Wleciałowski), 
Kreft (77. Watral). Trener Karol 
Michalski.

Śląska Liga Juniorów 
Młodszych 
22 września
Ruch Chorzów – Stadion Śląski 0-1 (0-0)

Ruch: Majda – Stefański, Spy-
chaj, Chrobok (60. Cheba Pa-
tryk) , Spyra – Żyłka, Sadłocha, 
Fredyk, Dominik Cheba (77.
Żmuda), Gładysz(41. Bobryk) – 
Szczygieł. Trener Mateusz Mi-
chalik.
29 września
Energetyk ROW Rybnik – Ruch Cho-
rzów 1-0 (0-0)
1-0 - Oleś, 63 min.
Ruch: Majda – Spyra, Spychaj, 
Sikora, Dominik Cheba (58. 
Stefański)-  Żyłka (41 Patryk 
Cheba) (41 Gładysz), Sadło-
cha, Fredyk, Chrobok – Bo-
bryk, Szczygieł. Trener Mate-
usz Michalik.

Wybierz z nami „Niebieską” Miss września!
W czasie spotkań rozgrywanych we wrześniu na stadionie przy Cichej fotografowaliśmy fanki Ruchu, spośród 
których wybraliśmy 6 kandydatek na Miss września.

Wybierz „Niebieską” Miss 
ubiegłego miesiąca biorąc udział 
w sondzie na naszej stronie 
internetowej ( www.ruchchorzow.
com.pl) lub w wydarzeniu na fan 

page’u na Facebooku. 5 uczest-
ników konkursu, którzy na adres 
mailowy konkurs@ruchchorzow.
com.pl wyślą zabawne i oryginal-
ne uzasadnienie swojego wyboru-

(wiersze mile widziane) otrzyma 
w nagrodę sprzęt elektroniczny 
firmy Easy Touch. Zapraszamy 
do zabawy! Natomiast „Nie-
bieska” Miss września otrzyma  

zaproszenie dla 2 osób na mecz 
Ruchu Chorzów oraz gadżety 
klubowe, a także zaproszenie dla 
2 osób do SPA w Arsenal Palace 
ufundowane przez Stylehotels,  

sprzęt elektroniczny  ufundo-
wany przez Easy Touch a także 
2 zaproszenia VIP na dowolną 
imprezę w jednym z katowickich 
clubów.

 wyniki kolejki
Podbeskidzie 1 (2) Ruch 

Polonia 3 (1) Widzew 
PGE GKS 1 (1) Korona 

Pogoń 1 (1) Jagiellonia 
KGHM Zagłębie 2 (2) Legia 

Górnik 4 (1) Śląsk 
Lechia 2 (0) Lech 
Piast 2 (0) Wisła 

 tabela ligowa
Lp Drużyna M P Z R P B
1 Widzew Łódź 6 13 4 1 1 8-5
2 Legia Warszawa 6 12 3 3 0 14-6
3 Piast Gliwice 6 12 4 0 2 9-5
4 Polonia Warszawa 6 11 3 2 1 12-7
5 Lech Poznań 6 11 3 2 1 8-4
6 Górnik Zabrze 6 10 2 4 0 10-6
7 Śląsk Wrocław 6 10 3 1 2 8-8
8 Lechia Gdańsk 6 9 3 0 3 7-6
9 Pogoń Szczecin 6 8 2 2 2 8-5

10 Jagiellonia Białystok 6 7 1 4 1 5-6
11 Wisła Kraków 6 7 2 1 3 5-9
12 Ruch Chorzów 6 7 2 1 3 5-10
13 Korona Kielce 6 5 1 2 3 4-10
14 Podbeskidzie Bielsko-Biała 6 2 0 2 4 6-11
15 KGHM Zagłębie Lubin 6 2 1 2 3 5-10
16 PGE GKS Bełchatów 6 1 0 1 5 3-9

 następna runda

Ruch Chorzów PGE GKS 
Bełchatów

05-10-2012 
18:00  

Legia Warszawa Wisła Kraków 05-10-2012 
20:45

Korona Kielce KGHM Zagłębie 
Lubin

06-10-2012 
13:30 

Podbeskidzie 
Bielsko-Biała Górnik Zabrze 06-10-2012 

15:45 

Lech Poznań Piast Gliwice 06-10-2012 
18:00

Widzew Łódź Pogoń Szczecin 07-10-2012 
14:30

Śląsk Wrocław Polonia 
Warszawa

07-10-2012 
17:00  

Jagiellonia 
Białystok Lechia Gdańsk 08-10-2012 

18:30

Po meczu z Podbeskidziem 
pojawiły się wśród ekspertów 
i komentatorów  sportowych 
opinie, że spotkanie z Góralami, 
zapowiada odrodzenie się duetu 
Piech- Jankowski,  który w ubie-
głym sezonie siał postrach 
na boiskach ekstraklasy. Jak 
reagujesz na te sugestie?
MJ: - Ostrożnie. Staram się nie 
czytać zbyt wielu komentarzy 
i podchodzić  do nich z dystan-
sem. Wiadomo, że  jak gra układa 
się lepiej, to zawodnik jest  chwa-
lony, a  jak jest w  gorszej dyspo-
zycji, to chętnych do krytyki nie 
brakuje. Zapominają często, że 
dobra forma nie ogranicza się 
tylko do umiejętności strzelania 
bramek. Liczy się przydatność na 
boisku. Można zagrać dobre spo-
tkanie, nie tracić piłek, brać udział 
przy konstruowaniu akcji, ale 
mieć pecha i strzelić 10 cm koło 
słupka, czy trafić w  poprzeczkę.  
To oczywiście nie zmienia faktu, 
że chciałbym, podobnie jak ko-
ledzy z drużyny, abyśmy strzelali 
jak najwięcej bramek i zdobywali 
komplet punktów.

Marcin Malinowski powiedział, 
że odblokowałeś się w waż-
nym momencie. „Niebieskim” 
zwycięstwo w Bielsku było 
bardzo potrzebne, aby odciąć 
się od słabego początku sezonu 
i sukcesywnie wędrować w górę 
tabeli. 
MJ: - Zgadzam się. Kolejne 
zwycięstwo było nam potrzeb-
ne. Mam nadzieję, że po me-
czu z  Bełchatowem będziemy 
się mogli cieszyć z  następnego. 
Musimy teraz wygrywać, by go-

nić czołówkę. Nie powiedział-
bym jednak, że  moje odbloko-
wanie się jest w tym momencie 
najważniejsze. Najistotniejsza 
jest drużyna i korzystny wynik.  
Nie ma znaczenia kto umieścił 
piłkę w siatce. 

W ostatnich spotkaniach z udzia-
łem „Niebieskich” , jako pierwsi 
umieszczają ja w siatce nasi 
przeciwnicy. Trener Zieliński za-
powiada, że musicie popracować 
nad tym, aby nie tracić bramek.

MJ: - W  poprzednim sezonie  
przeważnie było tak, że rzadko 
jako pierwsi  traciliśmy bram-
kę i  to był nasz plus. Jeżeli jed-
nak, nasz rywal wychodził na 
prowadzenie  trudno nam było 
się odbudować  i  wypracować 
korzystny wynik. Teraz jest od-
wrotnie: choć przegrywamy, nie 
podcina nam to skrzydeł i stara-
my się odrobić straty. Niemniej 
trzeba popracować nad tym, aby 
nie tracić bramki. Zdecydowanie  
lepiej jest  wyjść na prowadzenie 
i  kontrolować sytuację. Czasem 
przebieg meczu będzie taki, że 
po prostu zabraknie czasu, aby 
wypracować korzystny dla nas 
wynik. To zawsze jest ryzyko. 

Czyli w potyczce z Bełchatowem  
zrobimy wszystko, aby „grać na 
zero z tyłu”?
MJ: -Zawsze jest taki plan. Wy-
chodzimy na boisko i gramy tak, 
aby nie stracić bramki i pokonać 
bramkarza rywali.

Jakim rywalem będzie drużyna 
z Bełchatowa? Ten sezon nie 

zaczął się dla nich dobrze. Po 6 
kolejkach zdobyli zaledwie  
1 punkt i zajmują ostatnie miej-
sce w tabeli. Będą zdetermino-
wani, aby w końcu odwrócić 
złą passę i zdobyć komplet 
punktów.
MJ: -Z  pewnością nie będzie 
to łatwy przeciwnik.  Z  jed-
nej strony przylgnęła do nich 
etykietka czerwonej latarni, bo 
nie wygrali jeszcze w  tym se-
zonie ani jednego spotkania, 
z drugiej będą w końcu chcieli 
udowodnić, że zbyt wcześnie 
skazano ich na porażkę. I  nie 
jest to dla nas dobra wiado-
mość, bo będą chcieli w końcu 
wygrać . Postaramy się, aby nie 
nastąpiło to w  najbliższy pią-
tek w starciu z nami. Poza tym, 
po najbliższej kolejce czeka 
nas przerwa na reprezentację. 
Dobrze by było przepracować 
ten okres ze świadomością, że 
mamy 10 punktów na koncie, 
oddalamy się od strefy spad-
kowej, jesteśmy bardzo blisko 
czołówki i  możemy optymi-
stycznie patrzeć w przyszłość.  
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ambitny Rywal z problemami
GKS Bełchatów zdobył w tym sezonie tylko punkt, choć w kilku spotkaniach był bliski odniesienia zwycięstwa. Czego zabrakło 
do pełni szczęścia?
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biuletyn wydaje

Szukamy odpowiedzi na to 
pytanie – mówi Grzegorz 
Baran. Pomocnik GKS-

-u Bełchatów to jeden z bardziej 
doświadczonych zawodników 
w szatni swojego zespołu. 
Latem z klubem tym rozstało 
się kilku starszych piłkarzy, jak 
Grzegorz Fonfara, Jacek Popek, 
Łukasz Sapela i Marcin Żewła-
kow. W ich miejsce sprowadzo-
no przede wszystkim graczy na 
dorobku. Wracając do Barana, 
bardzo ważnym etapem w jego 
karierze był okres spędzony 
w Chorzowie. Baran do Ruchu 
trafił z Górnika Wieliczka, jako 
mało znany zawodnik. Szybko 
się zaaklimatyzował. Pomógł 
drużynie awansować do ekstra-
klasy, a później odważnie stawiał 
pierwsze kroki na jej boiskach. 
Był podstawowym ogniwem 
Ruchu przez kilka sezonów. 
Dwa lata temu przeniósł się do 
Bełchatowa.  – Nikt nie pamięta 
w tym mieście, kiedy GKS 
wystartował równie słabo, jak 
w bieżącym sezonie. Punkt po 
sześciu kolejkach to niepoko-
jąca sytuacja. Zaczyna się robić 
nerwowo – przyznaje Baran.

Nowy szkoleniowiec
Kilka dni temu w  Bełchatowie 
doszło do zmiany szkoleniowca. 
GKS grał ciekawie, lecz mało 
skutecznie. W  konsekwencji po 
pięciu porażkach z  rzędu na-
stąpiły poważne decyzje. Ka-
mil Kiereś został odwołany ze 
sprawowanej funkcji. Przejął 
obowiązki dyrektora sportowe-
go. Jego miejsce zajął Jan Zło-
mańczuk. Już z nowym trenerem 
GKS zremisował w  ostatniej 
kolejce z Koroną Kielce. – Choć 
zdobyliśmy pierwszy punkt 
w  tych rozgrywkach, ten wynik 
nas nie zadowala. Liczyliśmy na 

zwycięstwo – podkreśla Grze-
gorz Baran. Bełchatowianom 
czkawką być może odbił się 
mecz w Pucharze Polski w środ-
ku poprzedniego sezonu. Prze-
grali oni, a  w  dodatku prze-
ciwko Koronie mieli problem, 
aby skompletować podstawowy 
skład. 

Walka o przełamanie
Jak na złość w tym trudnym mo-
mencie kilku kolegów zmaga się 
z kontuzjami. Z ławki na boisko 
w  meczu z  Koroną wszedł Mi-
chał Mak, choć tak naprawdę 

ledwo co wróci do pełni zdro-
wia i nie wrócił jeszcze do nor-
malnego rytmu treningowego. 
Zagrał, by nam pomóc. Każdy 
z  nas oddaje na murawie całe 
swoje zdrowie. Bardzo chcemy 
i wierzymy, że to w końcu musi 
przynieść efekty – uważa Baran. 
Drużyna Ruchu Chorzów jesz-
cze niedawno była w podobnym 
położeniu. Jacek Zieliński tchnął 
jednak  w  zespół pozytywnego 
ducha. Zespół zaczął wygrywać, 
choć miał sporo spotkań do ro-
zegrania w ostatnim czasie. Po-
dobnie jak Bełchatów, w środku 

poprzedniego sezonu również 
rozegrała mecz w  ramach Pu-
charu Polski. Z  tą różnicą, że 
chorzowianie zakończyli próbę 
zwycięsko. Również piątkowe 
spotkanie w  lidze z  Podbeski-
dziem Bielsko-Biała. - Mieliśmy 
obawy, czy starczy nam sił po 
120 minutach z  Koroną Kielce 
w  środku tygodnia - przyznaje 
Marek Szyndrowski.

 „Niebiescy” zwyżkują
Obawy okazały się zbędne. Ruch 
świetnie wytrzymał kondycyjnie 
spotkanie w  Bielsku-Białej. Ba!  
Zdecydowanie nadawał ton grze 
w  drugiej odsłonie spotkania. 
- Cieszy, że zaczęliśmy punkto-
wać, natomiast trochę martwi, że 
znów straciliśmy pierwsi bramkę 
- wskazuje  Szyndrowski. - Jeże-
li jednak mamy zawsze pierwsi 
tracić gole, a  potem wygrywać, 
to niech tak zostanie – dodaje 
z  uśmiechem. Podkreślić nale-
ży, że zawodnikom Jacka Zie-
lińskiego tak skuteczna pogoń 
udała się w  czterech ostatnich 
spotkaniach!  - Teraz czeka nas 
mecz u  siebie z  GKS-em Beł-
chatów, który chcemy wygrać, 
bo zależy nam na tym, by punk-
tować przy Cichej – zaznacza 
z całą mocą Marek Szyndrowski, 
który swego czasu przemierzył 
drogę odwrotną do tej, którą 
pokonał Baran. A  więc swe-
go czasu przywdziewał barwy 
GKS-u Bełchatów, by następnie 
podpisać kontrakt z Ruchem. 
Wiem, jak trudnym terenem jest 
Cicha. Ale my nie mamy innej 
opcji, musimy szukać przełama-
nia wszędzie. A  najbliższa oka-
zja będzie w  Chorzowie. Fajnie 
odwiedzić stare kąty, przywitać 
dobrych znajomych, ale potem 
sentymentów nie będzie – koń-
czy Grzegorz Baran.

 bilans meczów
Ruch Chorzów vs PGE GKS Bełchatów

1996/1997 2-0  2-0
1998/1999 1-1  2-0
2003/2004 2-0  0-2
2004/2005 1-1  0-2
2007/2008 1-1  0-2
2008/2009 0-1  0-1
2009/2010 1-0  1-2
2010/2011 2-1  2-3
2011/2012 2-1  1-1

Łącznie obie drużyny spotkały się w lidze w 18 spotkaniach. Ruch wygrał 7 spotkań,  
zremisował 4 i poniósł 7 porażek. Bramki w stosunku 20-19 są na korzyść chorzowian.
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